
LIST ŚWIĘTEGO AUGUSTYNA 
DO POGAN W MAD AURZE

1. Tło 1 czas n ap isan ia  l i s t u

Zarowno t ł o ,  jak i  czas n ap isan ia  l i s t u  poznajemy z jego  t r e ś ­
c i .  Z l i s t u  św.Augustyna do członków rady m ie jsk ie j  /o r d o / w Madau- 
rze*  wynika, że otrzym ał od n ich  pismo, w którym p r o s i l i  go , aby za­
j ą ł  s i ę  jednym z ic h  w sp ó łob yw ateli, biskup s p e łn i ł  ic h  ży c ze n ie ,ja k  
to  wynika z jeg o  wypowiedzi:

"quantum p otu i quidem in  n eg o tio  f r a t r i s  F lo r e n tl,  per quem 
l i t t e r a s  m is i s t i s ,  s ic u t  Deus v o lu i t ,  ad fu i e t  ad iu v i; sed  
t a le  nogotium e r a t ,  quod etiam  s in e  opera mea f a c i l e  p eragi 
p o sse t;  prope omnes enim domus lp s iu s  homincs, qui apud Iiip -  
ponem su n t, noverunt Florentlum  ot multum e iu s  orbltatem  
d olen t" ^ .

Ł aciń sk i term in "orbitas"  wskazuje na u tra tę  d z io c i ,  współmałżonka, 
rodzioów albo innych dóbr. Z l i s t u  jednak n ie  wiadomo, o co dokład­
n ie c h o d z iło . Augustyn u d z ie l i ł  pomooy F loren ćju szow i, ch ooiaż i  bez 
jogo w sparola u czy n ilib y  to  w spółczujący mu mieszkańcy o k o lic  Hippony

Trudno j e s t  u s t a l ić  ozas t e j  k oresp on d en cji. Biskup w swym l i ś ­
c ie  stw ierd za , że św ią tyn ie  bogów pogańskich są  zn iszozon o: o z ę śo lo -  
wo zrujnowane, a częściow o zamknięte lub wykorzystane na św ieok l uży­
te k , obrazy bogów r o z b ite  lub sp a lon e . C h r ze śc ija n ie , k tórzy przed­
tem b y li  prześladow ani przez władzę państwową, z w y c ięż y li ją  n ie  
sprzeciwem, le c z  przyjęciem  śm io rc i. Moc prawa zm ieniono przeciwko 
tym obrazom, z powodu których poprzednio mordowano c h r z e ś c ija n . Sam

1 E p isto ła  232, CSEL 57 ,3 1 1 -5 1 8 , PL 33 ,1025-1029 . Madaura była  
miastem położonym w Num idli, gd zie  św.Augustyn ukończył s tu d ia  
gramatyczne. Por. C onfessionos I I ,  3 ,5 ,  CSEL 3 3 ,3 2 .

2 E p isto ła  2 3 2 ,7 , CSEL 5 7 ,5 1 6 .
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cesarz  opromienionego sławą państwa modli s ię  pokornie przy grob ie  
P io tra  rybaka^.

Augustyn wskazuje ponadto na ważne, cz ęs to  n ie  d ostrzegan e , 
p rzeoiw ieństw a. Edykty dawnych cesarzy kierowane przeciw  c h r z e ś c i­
janom żądały zap arcia  s i ę  w iary, czego znakiem było sprawowanie k u l­
tu  pogańskiego. Cesarze ch rz eśc ija ń scy  p rześlad ow ali i  g n ę b il i  ton  
k u lt ,  a le  p ozw ala li na pewno jogo przejawy w sposób dopuszczalny  
przez prawo. Przymus nawróceń ze stron y państwa n ie  b ył stosowany. 
P e a n ie  m ogli k orzystać  ze swoich praw ob yw atelsk ich  nawet za rządów 
H onoriusza. Z wyjątkiem  najwyższych urzędów dw orskich ,zachow ali dos­
tęp do w szystk ich  fu n k cji państwowych. Prawo ch ro n iło  ic h  przed 
swawolą i  n iesp ra w ied liw o śc ią  ze stron y c h r z e śc ija n  . Według Augusty-

3 Tamże 3, CSEL 57,513;W r .  399 wodzowie cesa rza  Honoriusza, Gauden- 
o łu sz  1 Jowlusz z n is z c z y l i  1 zamknęli w ie le  św iątyń w Afryce 
P ółn ocn ej. Por. De c i v i t a t e  Doi XVIII, 54 , CC 4 8 ,6 5 5 , Quodvultdous, 
Liber de p rom ission ib us 3 ,3 8 ,4 1 ,  SCh 102,568 nn. Augustyn w Con­
tr a  ^pistolam  Par.nouiani i . 9 ,1 5 , PL 4 3 ,4 4 -4 5  czyn i a lu z ję  do praw
z d n ia  2 1 .1 . i  2 0 .V III. 399 r .  Por. Codex Theodosianus i6 ,1 0 ,1 5 ,  
i7 .  Prawo o u su n ięc iu  posągów pogańskich ze św iątyń  wydano 15.XI. 
407 r .  Por. Codox Theodosianus 16,10^19. D okładniej zagadnienie  
to  omawiają P. Van Der Meer, Augustino the Bishop / z  Języka nider­
landzkiego p r z e ło ż y l i:  B.Battershaw  i  G.Lamb/, London 1969, 37-40 
oraz O .P erler , Les voyages de S a in t A ugustin , P aris 1969, 3 9 i-395 . 
Por. także i .K o tu la , Afrvka Północna w s ta r o ż y tn o śc i ,  Wrocław 
1972,232 oraz C .L ep elly , Las c i t 6 s  de l'A fr iq u e  Bomaine au Bas -  
Empire, P aris 1979, t . l ,  355.

4 Honoriusz na ja k iś  czas o d s tą p ił od zasady Teodozjusza W ielkiego, 
który przy angażowaniu do służby państwowej n ie  uw zględniał wyz­
nania , ponieważ w 408 r .  w yłączył pogan wraz z heretykami od naj­
wyższych urzędów dworskich. Por. Codex Theodosianus , De h aere- 
t i o i s  i6 ,5 ,4 2 :  "Eos qui c a th o lic a e  sootae sunt in im io i,  in tr a  
palatium  m ilita r e  prohibemus". Powodem o g ło sz en ia  teg o  prawa s ta ­
ło  s i ę  p odejrzen ie podn iesione przeciw  S ty lich onow i dowodzące, że 
dążył on do korony d la  swego syna Eucheriusza wychowanego w wierze 
p ogań sk iej. Zarówno to prawo wydane przez H onoriusza,Jak i  prawo 
Teodozjusza II z r .  416 /Codex Theodosianus 1 6 ,5 ,2 i /  z o s ta ło  wkrót 
co z n ie s io n e . Por. J .G oth ofred u s, Codex Theodosianus cum perpotuis 
oom m cntariis, L ip siae  1736 ,43 . W r .  423 ze względu na pewne naduży 
c la  ze strony c h r z e śc ija n , Teodozjusz II  w zią ł w opiekę prawa Ży­
dów i  p ogun /C odoxIu stln tan us 1 ,1 1 ,6 /:  " C h r is tia n ie , qul v e l vere 
sunt v e l e s se  d icu n tu r , s p o c ia l i t e r  demandamus, ut Iu d aels ac 
paganis in  q u ie te  degentibus n ih ilq u e  tem ptantibus turbulentum  
legibusque oóntrarium non audeant manus in fe r r e  r e l ig io n i s  aucto- 
r i t a t e  a b u si. Nam s i  contra securos fu e r in t  v io lo n t i  v e l eorum 
bona d ir ip u e r in t , non ea so la  quae a b s tu le r in t ,  sod o o n v ic t i in  
duplum quae rap u erin t r o s t itu e r e  com pellantur. k ectores etiam  
proYinclarum o t o f f i c l a  e t  p r ln o lp a le s  cognosoant s e ,  s i  non ip s i
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na bardzo w ie lu  zw racało s i ę  ku ch rześcijań stw u  wskutek i s t n i e j ą ­
cych praw ,i p ogan ie ,"  porównaniu z ch rz e śc ija n a m i,s ta n o w ili w tym 
o z a s ie  w Afryce Północnej wyraźną m n iejszość^ . Pomimo to  tw orzy li 
w ciąż potężne i  wpływowe stron n ictw o . Pogańska rada m iejska b yła  
je sz c z e  czynna w Madaurze. Biskup mówi t e ż  o w ie lu , k tórzy b y li:  
" p ra ecls l a ra d lc e C h r is t ia n a e  s o ć i e t a t i s " .  Wydaje s i ę ,  że m iał tu  
na m yśli donatystów . W szystkie dane w ynikające z l i s t u  odnoszą s ię  
do s y t u a c j i ,  jaka panowała w A fryce Półnoonej w pierwszym d z le s lę -  
o io le c iu  V wieku. W tym c z a s ie  m usiała zatem n a stą p ić  wymiana l i s ­
tów między biskupem Hippony a członkam i rady m ie jsk ie j  w Madaurze.

Pogaństwo w Afryce tk w iło  przede wszystkim  w wyższych war- 
stwaoh sp o łeczeń stw a , w kręgach znakomitych ob yw ateli i  in te le k tu ­
a lis tó w . Przyw iązanie do r e l i g l i  tradyoyjnej w k la s ie  rządzącej 
w m iastach afrykańskioh  było ś c i ś l e  spokrewnione z tym, co panowa­
ło  w sen a c ie  rzymskim w kręgu Symmacha'. Trudno z c a łą  pewnością  
s tw ier d z ić  czy duchowni o to c z y l i  tę  warstwę sp ołeczeństw a sz c z e ­
gólną trosk ą  d u szp astersk ą . Można jednak są d z ić , że n ie  b y li  w s t o ­
sunku do n ich  o b o ję tn i.  Opór w ykształconych pogan był jednak s i l ­
n ie j s z y .  Miał on różno źr ó d ła . Przede wszystkim  trzeb a wymienić ka­
płanów sprawująoych k u lt  dawnej r e l l g i i  i  stanow iących podporę za ­
n ikającego pogaństwa^. Należy te ż  w yszczegó ln ić  pogląd na św ia t, 
który ożyw iał tych  lu d z i .  P oprzestaw ali on i na sw ojej f i l o z o f i i .

t a l i a  v in d io e n t, sed f i e r l  a popularibus hoc p orm iser in t, ut 
eos qui fe c e r in t  punlendos". Por. B.Kumor, H is to r ia  K o śc io ła , 
c z . l .  S tarożytn ość o h rześo ljań sk a , Lublin 1973, 143.

5 E p isto ła  97 ,4  /Ad Olymplum/, CSEL 3 4 ,5 i9 :  "Multum sane de quo- 
rundam neque paucorum f id e  firm a e t  s t a b i l i  grntulam ur, qui ex 
occaslono legum ipsarum ad Christianom  re lig ion em  v e l catholicam  
pacem con versi su n t, pro quorum sa lu te  sem piterna nos in  hac 
tem porali etiam  p e r i c l i t a r l  d e le c ta t" .

6 E p is to ła  2 3 2 ,3 , CSML 57 ,513: "V ld etis o er te  m ultos p raeo isos  
a rad ioe C h ristian ae s o c l e t a t i s ,  qune per sodes apostolorum
e t  su cc ess io n e s  eplscoporum c e r ta  per orbom propagatione d lf fu n -  
d ltu r , de so la  f ig u r a  o r ig in ls  sub C h r istla n o  nomine quasl a r e s -  
co n tia  sarmenta g lo r ia r i  quas h aereses ot schlsm ata nominamus".

7 C .L opelley , d z .c y t .  356; P.Brown, A spects o f the C h r is t ia n lfa -  
t lo n  of the Koman A ris to cra cy , w: ite l ig io n  and S o c ie ty  in  tho 
Age o f S a in t A ugustlne, New York 1973, 161-182.

B Paustwo w r .  4 i5  w ystąp iło  przeciw  Intrygom kapłanów pogańskloh  
wobec K o śc io ła . Por. Codex Theodoslanus 1 6 ,1 0 ,2 0 .
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Zapewne wielką rolę odgrywał także pierwiastek czysto ludzki. In­
teresy pieniężno były bowiem zagrożone przez nową roligię. Nin trud­
no również dostrzec, że wraz z rozwojem potęgi Kościoła zmniejsza­
ło się znaczenie i wpływ dotychczasowych warstw panujących. Hządzą- 
cy poganie dostrzegali, że wzrastała władza biskupów, podczas gdy 
ich własna malała. Nie mogło to więo pozostać bez znaczenia. Ula 
pogańskich mieszkańców Madaury nie było rzeozą łatwą zwrócić się 
z prośbą do biskupa ilippony, choć zdawali sobie sprawę z togo,

iż ten człowiek znaczył więcej niż oni. W tym wyrażała się ta 
wielka przemiana epoki, która mogła wywołać u pogan gorzkie uczu­
cia w stosunku do ohrześoijan. W związku z tym można przypuszczać, 
że wykształceni poganie nie byli zbyt silnie przywiązani do dawne­
go kultu, ale od wstąpienia do Kościoła powstrzymywała ich własna 
pycha. Augustyn nie bez powodu mówi w swym liście o pysze 1 poko­
rze, bowiem naukę chrześcijańską o Trójcy Świętej 1 Wcieleniu mogą 
rozważać jedynie ci, którzy, wyzbywszy się pychy, zdecydowali się 
na łagodność i pokorę, aby przyjąć Boga jako swego nauczyciela .

2. Analiza listu

Wstęp otwiera osobliwy dialog, w którym Augustyn wyraża nie­
zwykłe zaskoczenie listem członków rady miejskiej. Zwracali się bo­
wiem do biskupa katolickiego,jak gdyby byli chrześcijanami: "Patri 
Augustino ln Domino aeternam salutem. ... Optamus te, domino, ln 
Deo ot Christo eius per multos annos semper in olero tuo gaudere" 
Biskup pod wpływem lektury listu odniósł wrażenie jakoby rządcy Ma­
daury przyjęli chrześcijaństwo,albo przynajmniej otworzyli się na 
jego przyjęcie. Od posłańca listu dowiedział się jednak, że trwali 
w swych pogańskich przekonaniach^ . Dlatego w fermie pytań poddaje 
w wątpliwość szczerość pozdrowienia przesłanego mu przez mieszkań­
ców Madaury,stwierdzająo że, jeśli poganie wymienili w swym liście 
imię Chrystusa nie wierząc w niego, to wówozas zadrwili z Chrystusa

9 Epistoła 232,5, CSEL 57,515.
10 Tamże 2, CSEL 57,511.
11 Tamże, CSEL 57,512: "comperi nequaquam voa esse mutatoa".
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1 z biskupa* .  Nie mógł jednak uw ierzyć w t o ,  że poganie p o tr a f i ­
l i  sz y d z ić  z n iego w l i ś c i e ,  w którym p r o s i l i  go o pomoc. Wydaje 
s i ę ,  że sprawa j e s t  ja sn a . Nadawcy l i s t u  b y li  j e s z c z e  w p e łn i zde­
cydowanymi poganami. P i s a l i  l i s t  w tym c z a s ie ,  w którym c h r z e ś c i­
jaństw o o d n o siło  w szędzie zw ycięstw o. W ysła li prośbę do biskupa ka­
t o l ic k ie g o .  U znali zatem, że ro z tro p n ie j  b ęd zie n ie  o d sła n ia ć  swoich  
przekonań, by w ten  sposób n ie  staw iać  od razu biskupa przeciwko 
so b ie . D latego za s to so w a li ch rz eśc ija ń sk ą  formę pozdrow ienia, k tó ­
ra  wówczas b y ła  w powśzechnym użyciu*" .

Augustyn w odpow iedzi!na l i s t  mieszkańców Madaury, u zn a ł, że 
nadarza s i ę  sposobność p rzed staw ien ia  wykształconym  poganom o r y g i­
n a ln o śc i r e l i g i i  c h r z e ś c ija ń s k ie j .  K rótki jeg o  l i s t  do n ich  sta n o ­
wi z w ię z łą  obronę im ien ia  ch rz eśc ija ń sk ie g o  i  r e l i g i i  przeciw  po­
gaństwu. P odk reśla , że czu je  s i ę  w ie lc e  odpow iedzialny wobec Boga 
za pogan, gdyby nadal tr w a li w odrzuceniu prawdy* . W yjaśnia im, że 
ju ż prorocy w ykazali w ie lk o ść  i  w yższość swego Boga w stosunku do 
pogańskioh bóstw . Wskazywali na Boga, k tóry  k ier u je  według o k r e ś lo ­
nego planu. Wszystko odbywa s i ę  ta k , jak to  było przew idziane w za­
miarach bożych i  przepow iedziane przez proroków: " ita  omnino cuncta  
tran soun t, ut tr a n s ltu r a  e sse  p raed ic ta  sunt"* . K lęska narodu ży­
dowskiego, pojaw ienia s i ę  C hrystusa, ro z sz erz a n ie  s i ę  c h r z e ś c ija ń ­
stwa*", schizmy i  h e r e z je , a także konieo pogaństwa -  w szystko to

17ju ż  było przew idziane 1 p o tw ie rd z iło  s i ę  w p e łn i . Biskup podkreś­
la ,  że h is t o r ia  ta  ma wyraźną wymowę. Poganie w inni wyprowadzić z n ie j  
w niosek, że i s t n ie j e  jed en  prawdziwy 1 wszechmocny Bóg, k tóry  k ie ­
ruje w szystkim , o którym j e s t  mowa w B i b l i i ,  k r e ś ią c e j  c a ły  b ieg  
d ziejów . Bóg j e s t  czczony ty lk o  w c h r z e ś c ija ń s tw ie , k tóre d z ię k i n ie ­
mu od n iosło  zw ycięstw o nad w szystk im i r e lig ia m i czczącym i jed y n ie  
bożków. Augustyn kończy ten  fragment zdaniem wywierającym s i ln e  wra-

12 Tamże i ,  CSKL 5 7 ,5 1 1 .
13 Por. E p is to ła  117 1 136.
14 E p isto ła  2 3 2 ,3 , CSEL 57 ,512  n: " S c la t is  me, c a r ls s im i,  cum ln e f -  

f a b l l l  pro vob is tremore co r d is  haee d ice re ;  novl enlm, quanto 
grariorem e t  p orn icioalorem  causam s i t i s  h a b itu r i apud Bema, s i  
tru str a  rob ie haec d izero " .

15 Temże 3 , CSnL 5 7 ,5 1 3 .
16 Tamże: "omnium gentlum fidem oeeupasse atque te n u ls se " .
iT Tamże: " p raerlsa , p ra ed ic ta , s c r lp ta  sunt omnla".
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ż e n ie :

"V ld etis carte  slmulacrorum templa partim  s in e  repara- 
t lo n e  conlmpsa partim  d lr u ta  partim  o lau sa  partim  ln  
usus a lio a  oommutata ipsaqua sim niaora v e l c o n fr in g i 
v e l lncondl v e l in o lu d l vo l d e s tr u l atqua ip sa s  huius 
sa e c u ii  p o te s ta to s , quae allquando pro s im u la cr is  po- 
puium Christlanum  peraequebantur, v lc ta s  e t  domitas non 
a repugnantibus sed a m orlentibus C h r is t ia n ls  o t contra  
eadem sim u iacra, pro quibus C h ristian os oco ideban t, 
impetus suos logasque v e r t ls s e  e t  im p erli n o b ll is s im l  
eminentissimum culmon ad sepulcrum p is c a t o r is  P e tr l 
subm isso diademate su p p licare" 18 .

Augustyn o h o ia ł najpierw  wzbudzić podziw u pogan wobec Boga 
o h rze śo ija n , który k ie r u je  h is t o r ią  według ś o i ś l e  określonego pła  
nu. J e ś l i  bowiem w yp ełn iło  s i ę  w szystk o , o ozym wspomniano w yżej, 
tak samo trzeb a  p rzy ją ć , że s p e łn i s i ę  także t o ,  co j e s t  napisane 
o p r z y s z ło ś c i ,  zw łaszcza  o przyszłym  s ą d z ie . Toteż biskup Hlppony 
pragnie tera z  wywołać w nioh bojaźń przed sądem Boga:

"obseoro voa, numquidnam solum ludicium  ^ e i ,  quod In ter  
f ld e lo s  atque in f id e le s  futurum e s se  ln  eisdem  L it t e r ls  
loglm us, cum l i l a  omnia, s ic u t  p raed lc ta  su n t, v en er in t, 
numquldnam solum iudioium  Del venturum non e s se  p u tab i-  
mus?"TB

Natychm iast daje odpowiedź, że sąd ^oży p rzy jd zie  1 wszyscy będą 
m u sio ll zdać rozrachunek, także poganie z Madaury, k tórzy  mają 
na ustaoh im ię C hrystusa. Swoją wypowiedź ujmuje w p rozie  rytmicz 
n e j , k tóra  dominowała w całym starożytnym  sp osob ie p isa n ia , s to ­
su jąc izok o lon :

"cum Chrlstum can tot  
e t  iu s tu s  ad aequitatem  
e t  p eriurus ad fraudem 
e t  rex ad imperium 
o t m ilos ad pugnam 
e t  m aritus propter regimen 
e t  uxor propter obsequium 
e t  p ater propter praeceptum  
e t  f i l i u s  propter oboedlentlam  
e t  dominus propter domlnationem  
e t  servus propter famulatum

18 Tamże CSEL 57,513-514
19 Ta<aże 4 , CSEL 57 ,514 .
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et humilis ad pietatem
et superbus ad aemulationem
et Jives, ut porrignt
et paapor, ut sumat
et ebriosus ad phialem
et mendicus ad ianuam
et bonus, ut praestet
et malus, ut fallat
et Christianus venerator
et paganus adulatoromnes C^ristum cantant*^
et qua voluntato atque ore caateut, eidem ipsi, 
quem cantant, rationem sine duhio reddituri sunt"Bi.

W ten sposób biskup Hippony stawia pogan wobec podjęcia decyzji, 
czy w obliczu zbliżającego się sądu chcą nadal trwać w odrzuceniu 
Chrystusa.

Augustyn wzbudziwszy u mieszkańców Madaury podziw wobec Bo­
ga 1 uznanie wobec chrześcijan oraz bojaźń bożą , usiłuje im przy­
bliżyć chrześcijański pogląd na Boga i naukę o zbawieniu. Posługu­
jąc się formułami neoplatońskimi,w ten oto sposób wyjaśnia zwięźle 
tajemnicę chrześcijańskiego Boga wiecznego, niezmiennego i Stwórcę 
oraz Jego objawienie się w Trójcy Świętej:

"Est quiddam invisibile, ex quo Creatore principlo sunt 
omnia, quae videmus, summum, aoternum, incommutatle et 
nulii effabile nisltantum sibi. Est quiddam, quo se ipsa 
summitas maiestatis narrat et praedicat, non inpar gi- 
gnenti atque narranti Verbum, quo ille qui Verbum gignit, 
ostenditur. Est quaedam sanctitas omnium, quae sanctae 
fiunt, sanctificatrix, ipsius incommutabilis Verbi, per 
quod narratur illud principium, et ipsius principii, 
quod parł se verbo narrat, inseparabllis ot indivisa com- 
munio.-Quis autem hoc totum, quod non dicendo dlcere oona- 
tus sum et dicendo non dieere, quis hoc possit serenis- sima et sincerissimn mento contueri eoque contuitu bea- 
titudlnem ducere atque in id, quod intuotur, deficiens 
quodamtnodo so oblivisci et pergere in illud, cuius vlsione 
sibi vilis est, quod est imnortalitate indui et obtinere 
aeternam salutem, per quam me salutare dignamini?"^^

20 KI"°dfighren in Augustins 3rief.„ "Wi.ner Stu- "-''a"""". A Study of th.'v..abulary and
Rhetnoric of the Lettors of Saint ^ugustine, Washington 1923,

21 ^pistola 232,4, CSEL 57,514.
22 tamże 5, CSKL 57,514-515.
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św. Augustyn w przytoczonym fragm encie unikał c h r z e ś c ija ń s k ie ­
go języka tr y n ita r n e g o ,s to su ją c  p o ję c ia  n eo p la to ń sk ie , ponieważ od­
b iorcy  l i s t u  b y li  f i lo z o f ic z n ie  przygotow ani, biskup w ykorzystuje  
ic h  f i lo z o f ic z n e  i  retoryczn e w yk szta łcen ie  jako pomost, k tóry ma 
wprowadzić w św iat ch rześc ija ń sk ą  w iarę . Mając w szeohstronne przy­
gotowanie mówi, do f ilo z o fó w  takim językiem , jakim oni obce im po­
glądy mogą le p ie j  zrozum ieć. Augustyn swoim pogańskim rozmówcom 
c h c ia ł dać możność o b ję c ia  myślą ch rz eśc ija ń sk ic h  prawd. Dla pod­
k r e ś le n ia  n iew yrażalnej w p e łn i f i lo z o f ic z n e j  prawdy o Bogu z a s to ­
sował f ig u r ę  re toryczn ą  zwaną paradoksem /"quod non dicendo d lcere  
conatus sum e t  dicendo n o n d ic e r e " /, aby n ie  o sz cz ęd z ić  rządcom Ma- 
daury zaskakującego swoją t r e ś c ią  wniosku: "Quis hoc p o s s it  /o b t l -  
nere aeternam salutem  -  dodatek autora wynikający z k o n tek stu /, 
n l s i  qui omnes superbiae suae to ro s  inanes p eccata  sua c o n fite n s  
com planaverit seque su b str a v e r it  mitem atque humllem ad e z o ip le n -  
dum doctorem Deum?"

Przez to  Augustyn z a c h ę c ił  swoich korespondentów do wyzbycia 
s i ę  pychy i  uznania w łasn ej g r z e s z n o śc i, k tó r e j  k orzen ie tkwią w dum­
nym wynoszeniu s i ę  człow ieka wobec Boga. W ten  sposób dochodzi b is ­
kup do centrum ch rz eśc ija ń sk ie g o  przepow iadania, do oręd z ia  o ukrzy­
żowanym C h ry stu sie , głównego zarzutu  w ykształconych pogan, u n iżen ia  
s i ę  Syna Bożego Jezusa C hrystusa. Biskup p od k reśla , że w u niżen iu  
Jezusa mamy n a j s i ln ie j s z ą  wskazówkę na jedyną drogę zbaw ien ia , dro­
gę upokorzenia 1 bardzo s i ln ą  z a c h ę tę , by r z ec zy w iśc ie  i ś ć  tą  drogą:

"Quonlam ergo a v a n ita te  superbiae p riu s ad hum illtatem  
deponendi sumus, ut inde su rgen tes solidam  ce ls itu d ln em  
teneamus, non p o tu it  nobis hoc tan to  m a g n lficen tiu s quanto 
b landlus in s p ir a r l ,  ut n ostra  f e r o c ita s  non v l sed p ersua- 
s io n e  sed a retu r , n i s i  verbum l l l u d ,  per quod se a n g e lis  
ln d ic a t  Deus P ater , quod v lr tu s  e t  sa p ie n t ia  e iu s  e s t ,  
quod corde humano v ls ib il lu m  rerum c u p id ita te  caecato  v i -  
d e r i non p o te ra t, personam suam in  homlne agere atque o sten -  
dere d ig n a retu r , ut magis homo tim eret e x t o l l l  fa s tu  hominis 
quam h u m ilia r i exemplo D el"24,

23 Tamże, CSEL 5T ,515.
24 Tamże 6, CSEL 57 ,515-516 .
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Wielkość Boga 1 moo ukrzyżowanego Jezusa uwidaoznia się 
w wielkiej liczbie nawróceń. Tego faktu nie mogą zaprzeczyć poga­
nie w obliczu wielkiego rozszerzania się chrześcijaństwa. W uniże­
niu Chrystusa tkwi jego wielka siła:

"Sic tandem animadwertit terrona superbla nihil ln ipsis 
terrls esse potentlus humilitate dlvlna, ut etiam salu- 
berrima humilitas humana contra insultantem sibi super- blam divinae imitationis potrocinio tueretur"25.

Biskup ukazuje swoim korespondentom postać Chrystusa poniżo­
nego Jako boskiego przykładu ludzkiej pokory^ Poganie winni przy­
swoić sobie tę chrześcijańską cnotę. Biskup końozy swój list wez­
waniem, aby obywatele Madaury nie zmarnowali sposobności, jaką dał 
im Bóg:

"Expergisoimini aliąuando, fratres mei et parentes mel
Madaurenses; hanc occasionem scribendi vobis Deus mlhi 
obtulit ...obsecro vos, sl cum non inaniter in mea 
epistula nominaatis, ut non inaniter vobis hoc soripse- 
rim. Si autem me inridere voluistls, timete lllum, quem 
prius iudloatum inrisit superbus orbis terrarum et nunc 
iudloem subieotus expectat; erit enim testis affeotus ln 
vos cordis mei per hanc, quantum potui, paginam expres- 
sus, erit testis vobis in iudicio eius, qui credentes sibi oonfirmaturhs est et inoredulos oonfusurus"^".

3. Wnioski końcowe

Uczony afrykański nakreślił w swym liście historyozny rozwój 
religii,zaznaczająo, że kończy się zwycięsko walka z pogaństwem.
W "De civitate Del" tę nową rzeczywistość nazwie czasami chrześci­
jańskimi /tempora Christiana/, podkreślając w ten sposób ostateoz- 
ne ukształtowanie się cywilizacji chrześcijańskiej^^. Pismo św. 
służy biskupowi jako podstawa dla zrozumienia 1 interpretaoji fak-

25 Tamże, 6, CSEL 57,516.
25 Tamże 7, CSEL 57,Si6-5i7.
27 Do civltate Del 1, i, CC 47,i-2; 

3,21, CSEL 645,684; Sermones: 81, 
50S,62i,i356.

Por. Epistolae iii, 2 i il8 
,9; 105,6,8; 269,6,7; PI 38,



-  146 -

tów w nim zapow iedzianych, zarówno w spółczesnych autorowi l i s t u ,  
jak  i  p rzy sz ły ch . W ten  sposób d z ie je  lu d zk ośc i w yjaśnia  w św ie t le  
Objawienia Bożego. To samo z a s to su je  p óźn iej w "De c iw ita te  B el" , 
sz c z e g ó ln ie  w motywie dwóch państw, w których rozw iązuje s i ę  c a ła  
h is t o r ia  lu d z k o śc i, podn iesiona  ponad p łaszczyzn ę rozważań h i s -  
to r y e z n o -f llo z o f ic z n y c h , by być interpretow aną w ś w ie t le  B i b l i i .
Inny motyw potwierdzony w l i ś c i e ,  to  pokora /h u m il i ta s /  c h r z e śc i­
jańska przeciw staw iona pysze /s u p e r b ia / .  H um ilitas w łaściw a j e s t  
państwu Bożemu / c l v i t a s  Dei/{ a superb ia -  państwu ziemskiemu / c i v i -  
ta s  te r r e n a /.  L ozdział 4 l i s t u  zapowiada o s ta tn ie  k s ię g i  "Be c i v i -  
ta te  Het" poświęcone zagadnieniom  eschatycznym . Widoozne j e s t  te ż  
podobieństwo skróconej h i s t o r i i  ch rześc ija ń stw a  od początku do tryum 
fu, zaw artej w tym l i ś c i e  do w ie lu  s tro n  z "De e iw ita te  D el" , w k tó -  
ryoh autor sz er ze j  omawia etapy rozwoju r e l i g i i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j^ .  
W reszcie wezwanie do pogan z Madaury, zawarte w rozd z . 7 l i s t u ,z a -  
chęcająoe ich  do naw róoenia,stanow i pewno echo słow ne, którym zwra­
ca s i ę  Augustyn do Hzymian w 29 rozdz. I I  k s ię g i  "De c i v i t a t e  B e i" ^

L is t  ten  pozwala poznaó sposób p a ste rsk ie g o  d z ia ła n ia  Augus­
tyna wobec w ykształconych pogan. Biskup okazuje s i ę  przy tym dobrym 
psychologiem , który zna Bwego rozmówoę i  odpowiednio do tego  k s z ta ł­
tu je  swoje w y stą p ien ia . Z pomocą h i s t o r i i ,  k tó rej fak ty  ma przed 
oczyma, f i l o z o f i i ,  k tó r e j  język  j e s t  b ard zie j zrozum iały d la  wy­
k szta łcon ych  pogan n iż  p rosty  język  B ib li i ,u k a z u je  poganom i s t o t ę  
c h r z e śc ija ń sk ie j  nauki. Pragnie wzbudzić w nioh zbawienny n iepokój, 
który może s ta ć  s i ę  pomocny w d o jśc iu  do w iary w C hrystusa.

E s . Augustyn Eokmann -  Lublin

DE EPISTOŁA S.AUGUSTINI AD PAGANOS MADACKENSES MISSA 
/Argumentum/

Auctor huius a r t lo u l i  CCXXXII ep isto lam  sa n ć t i A ugustinl pro- 
l i x e  e t  cop iose  ez p o n it . Primum circu m sta n tia s  ac tempus scribendae  
c p is to la e  e x p lic a t ,  deindc argumentum e iu s  m inu tiose sc ru ta tu r , 
postremum v a r io s  co n c lu sio n es c o l l i g i t .  Eg e p is t o ła  modus p astora -  
l i s  agondi ep iso o p i Hippononsis erga paganos l ib e r a l ib u s  d o c tr in is

28 De c iv i t a t e  Dci XVIII, 46 -54 , CC 4B ,643-656.
29 Tamże I I ,  29, CC 4 7 ,6 3 -6 5 .



- 1*7
excultos oognoaol potaat. Auguatlnua hlatoriao, oulua faota bono 
intolllgobat, ot phllcaophlao, culua lingua dootlo paganlo lila 
Saorao Scrlpturao notlor orat, auxlllo nlxua naglatratlbua Madan- 
-ronalbua dootrlnam ohrlotlanam orpoault. In oplatola aua hlato- rioata ovolutlonom rallgionla proaaoutua aat atquo vlotrloom pugnam 
contra paganltatom flnlri raticnlbua oonflrmavlt. Madauronaoa hortatua oat, ut Chrlatl rollgionom amplootorontur. Torrcrls no- 
vlsalml ludloil oorto vonturl, alout lam oatora da ohriatlana ro- llglono ln Saora Sorlptura praadlota ovonarunt, monult, atque Trl- 
nltatla et Inoarnatlonla myatorlum larltor poratrinrlt.




